prio" 


| bewmiający księżom polskim, 


DİYARA 


Zagłębiak" w Warszawie 
ZA 6 DNI W GDAŃSKU. 


Miłą wizytę miała w siłe Warsza- 
Wa.. Do przystani klubu wioślarskiego 
| „Misła" o godz. 9 wieczorem przybiła 
| "aglówka Ligi morskiej i rzecznej po 
iUwrnmnastodniowej podróży z Sosnowca. 
_Źwawo wyskoczyli na ląd dzielni wio- 
Sarze: (Gruner, Nowacki, Bednarski, 
Bieszyński, Wieczorek i Grabowiecki. 
= Wczoraj o godz. 9 rano dzielni wio- 
arze wyruszyli w dalszą drogę do 
Gdańska, który zamierzają zobaczyć za 


sześć dni. 


Opieka nad wyshodźtwem 


polskiem 
NA ZIEMI FRANCUSKIEJ. 


4 okazji niedawnego jubileuszu 25-le- 
ua kapłaństwa ks. Szymbora, rektora 
bolskiej misji katolickiej we Francji, 
tdświeżono w pamięci stan opieki du- 
chownej nad tamtejszem wychodźtwem 
hołskiem. 

W roku 1922 przybył do Paryża ks. 
Szymbor, otrzymawszy z rąk sp. kardy- 
nala Dalbora nominację na rektora misji 
polskiej we Francji. Z inicjatywy ks. 
Szymbora doszedł do skutku układ z 
francuskiemi władzami kościelnemi, za- 
TOZTZUCO- 
uym po całej prowincji, współpracę 
miejscowego duchowieństwa. 

W ciągu lat sześciu liczba księży pol- 
skich we Framcji urosła z trzech do 45. 
3 odlegaja oni czterem polskim dekana- 
om. 


Dalszy spadek bezrobocia 
W POLSCE. 


, Warszawa, 29-7. (Tel. wł.) Ilość zare- 
Jestrowanych bezrobotnych w dniu 21 
bm. wynosiła 106.098 osób, w tem 27.738 
kobiet. 

W stosunku do poprzedniego tygodnia 
stan bezrobocia obniżył się o 5.4358 osób. 


Znaczny wzrost 
OSZCZĘDNOŚCI W P. K. O. 


Warszawa, 29-7. (AW.) Pierwsze pól- 
tocze rb. wykazało znaczny przyrost 
wkładów oszczędnościowych w P.K.O. 

W ciągu tego czasu przybyło na ra- 
chunkach «<szczędnościowych około 24 
miljonów złotych, podczas gdy w tym 
samym czasie ub. roku przyrost wynosił 
14 miljonów zł. 

Stan wkładek oszczędności wszystkich 
typów osiągnął z końcem lipca rb. pra- 
wie 86 miljonów zł. 


Pożegnanie posła polskiego 
W BUDAPESZCIE. 


Budapeszt, 29-7. (PAT.) Tutejsza pra- 
sa składa serdeczne słowa uznania po- 
słowi Michałowskiemu, który w dniu 
wczorajszym wręczył regentowi swe li- 
sty odwoławcze. 


Gorkij nie uznaje Ukraińców 
I JĘZYKA UKRAIŃSKIEGO. 
Moskwa, 29-7, (AW.) W kołach komu- 


Mstów ukraińskich niebywałe wzburzc- 
nie wywołał list Gorkiego do ukrain- 
skiej akademji nauk, w kótrym odma- 
wia on pozwolenia na wydanie swoich 
dzięł w języku ukraińskim. Gorkij mo- 
'Ywuje swoje stanowisko poglądem, iż 
lIęzyk ukraiński jest jedynie narzeczem 
| że jego zgoda na tłomaczenic na język 
tkraiński jego dziel, mogłaby być tło- 
Maczonma jako akceptowanie kułtywacji 
xlrębności narodowych 


OPŁATA PUCZTUWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


URJER 


„Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 


Uroczyste otwarcie iX Olimpjady, 


WIELKA DEFILADA DRUŻYN OLIMPIJSKICH. 


W sobotę 28 bm. odbyło się w Amster- 
damie uroczyste otwarcie IX Olimjady 
w obecności 40-tysięcznych tłumów. 

Książę Henryk Niderlandzki przybył 
do stadjonu olimpijskiego powitany 
hymnem holenderskim, wykonanym 
przez chór 1400 Śpiewaków. Następnie 
przedstawiciele wszystkich narodów 
przedefitowali przez stadjon wśród en- 
tuzjastycznych okrzyków  zgromadzo- 
nych tłumów. 

Defiladę olimpijską otwierała Grecja, 
a Holendrzy jako gospodarze szli na 
końcu. Pozostałe państwa postępowały 
w porządku alfabetycznym. Najbardziej 
oklaskiwane przez widzów były repre- 


. 


zentacje Stanów Zjednoczonych, Holen- 
drów i Niemców. Reprezentacja Polski 
prezentowala się doskonale, 

Po defiladzie drużyn państwowych. 
książę ogłosił oficjalnie, przy huku wy- 
strzałów armatnich otwarcie Igrzysk. W 
tej samej chwili wypuszczono wielką 
ilość pocztowych gołębi. Znamy piłkarz 
holenderski, Harry Denis, wszedl wio- 
sąc sztandar holenderski na trybunę oto- 
czoną sztandarami wszystkich państw, 
biorących udział w Igrzyskach olimpij- 
skich i złożył przysięgę olimpijską w 
języku francuskim. 

W czasie całej uroczystości nad sta- 
djonem olimpijskim krążyły samoloty. 


APEL INICJATORA NOWOCZESNYCH IGRZYSK OLIMPIJSKICH. 


Baron de Coubertin, twórca nowocze- 
snych Igrzysk olimpijskich, który z po- 
wodu choroby nie mógł przybyć obec- 
nie do Amsterdamu, przysłał do wszyst- 
kich uczestników Igrzysk swój testament 
ideowy, w którym zaznacza, że niema 
nadziei ujrzenia Olimpjady w Los An- 


gelos. Apeluje do olimpijczyków, by 
starali się jaknajsilniej dzierżyć sztan- 
dar idei olimijskiej i pamiętali zawsze 
o'tem, że mają zachowywać wierność ba 
słom Olimjady. P. Coubertin m, in. pod- 
kreśla, że jest przeciwnikiem udziału 
kobiet w Igrzyskach olimpijskich. 


NIEMIŁY INCYDENT. 


Uroczystość olimpijska została zakłó- 
cona niemiłym incydentem, który za- 
szedł pomiędzy pewnym funkcjonarju- 
szem komitetu olimijskiego a zawodni- 
kami francuskimi. Zawodnicy frameuscy 
przybyli do staxljonu olimpijskiego na 
samochodzie, a strażnik jednej z wej- 
ściowych bram odmówił wpuszczenia za- 
wodników z samochodem wewnątrz sta- 
djonu. Zarząd ekspedycji francuskiej 
zaprotestował zaraz przeciwko podobne- 
mu postępowamiu tego funkcjonarjusza. 


Tymczasem gdy zawodnicy przybyli 
do stądjonu na defiladę, zastali zpowu 
tego samego urzędnika. Na znak prote- 
stu Francuzi zeszli z samochodu, pozo- 
stawiając w nim 6ztandar i oxlznaki i 


| nie wzięli udziału w ogólnej defiladzie. 


| 


Incydent ten został jednak wieczorem 
zażegnany, gdy Komitet olimpijski Ho- 
landji przeprosił Francuzów i zawiado- 
mił ich o usunięciu z zajmowanego sta- 
nowiska wspomnianego urzednika 


Polskie lekomotywy, wagony, simy i nodkłafy 


NA PAŃSTWOWYCH KOLEJACH JUGOSŁAWJI. 


Poselstwo jugosłowiańskie w Warsza- 
wie ogłasza pierwszy publiczny przetarg 
na dostawę żelaznych części maszyn, ta- 
boru i materjałów kolejowych dła po- 
trzeb kolei jugosłowiańskich. 

Przetarg obejmuje: podstawy parowo- 
zów i wagonów dla kolei szeroko i wą- 
skoterowych, kotły do lokomotyw, cy- 


4 
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lindry parowe, wagony z kotłami paro- 
wemi do ogrzewania pociągów, wagony 
osobowe l, Il i IH klasy, lokomotywy, 
wagony towarowe itd. oraz szyny i pod- 
klady. 

Warunki przetargu przejrzeć można 
w departamencie handlowym Minister- 
stwa przemysłu i handlu. 


= Om i 


Zbrodniczy rywal 


ZAMORDOWAŁ UKOCH ANĄ NA PIERSI MĘŻA. 


Hucznie i wesoło bawiono się na we- 
selu w leśniczówce gajowego lasów pań- 
stwowych Stanisława Stefalskiego, któ- 
ry ożenił się z piękną Heleną. Urocza 
panna młoda miała w całym powiecie 
Horochowskim licznych wielbicieli. Nie 
wszyscy goście byli jednak zadowoleni. 
Między zaproszonymi było kilku odpa- 
lonych przez Helenę konkurentów, któ- 
rzy nie mogli przeboleć, iż należy ona 
do kógo innego i pomad wszystkich za- 
możnych nawet osadników wsi Korytyń 
ca, pow. Horochowskiego, wybrała ubo- 
giego, lecz ognistego kawalera, Stanisła- 
wa Stefalskiego. 

Niektórzy gościec widząc ponure miny 
byłych adoratorów Heleny wróżyli, iż 
małżeństwo to musi się skończyć tragi- 
czme. Nic przeczuwali jednak, że ich 
ponure wróżby spełnią się tak prędko. 

Oncgdaj Stefalscy wybrali się na targ 
do pobliskiego miasteczka Iłorochowa. 
Po załatwiemiu sprawunków, nie bawiąc 
dłużej na jarmarku wracali do domu. 


„| 
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Gdy weszli w las Helenie kilka razy 
mignęła w gąszczu twarz jednego z jej 
odpalonych wiełbicieli, Serce jej ścisnę- 
lo się przeczuciem katastrofy. To też pił- 
nie zważała na drogę. W pewmej chwili 
zauważyła, iż kiłka kroków przed nimi 
zabłysła w gąszczu krzaków lufa kara- 
binu, wycelowana w piersi jej męża. 
Widzęc to z krzykiem: „uciekaj Stasiu!* 
— rzuciła mu się na szyję. W tej chwili 
huknęły dwa strzały karabinowe, ra- 
miona zaciśnięte na szyi męża rozluźniły 
się i do stóp jego osumął się trup. Z gło- 
wy, z ram sączyła się krew. 

W godzinę później przejeźdżająca fur 
manka zabrała zimne zwłoki pięknej He 
leny i nieprzytomnego z rozpaczy Ste- 
alskicgo. 

Wszczęty natychmiast przez policję 
pościg i poszukiwania w okolicznych la- 
sach nie dały narazie żadnego rezultatu. 
W każdym bądź razie na jednym z ry- 
wałów owdowiałego Stanisława Stefal- 
skiego ciąży silne podejrzenie 
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Kięska komunistów 
WSRÓD CZESKICH KOLEJARZY. 


Praga, 29-7. (PAT.) Na terytonjum 
Czechosłowacji odbyły się wybory dele- 
gatów robotników kolejowych. Komuni- 
Ści ponieśli wszędzie druzgocącą klęskę. 
albowiem na ogólną liczbę 125.151 gło- 
sów uzyskali zaledwie 12.557, 


Przeciw zamacjowi stanu 
W EGIPCIE. 

Wiedeń. 29-7. (PAT) „Unitet Press 
donosi z Kairo, że wczoraj odbyło się 
tam w obecności 150 posłów i 65 senato- 
rów rozwiązanego parlamentu egipskie- 
go zgromadzenie. proiestujące przeciw- 
ko zamachowi stanu, które przyjęło re- 
zolucję, wyrażająca rządowi votum nic- 
ufności i uznająca go za nieprawy. Re- 
zolucja wzywa również maród egipski 
do niestosowamia się do zarządzeń obec- 
nego gabinetu, oraz do wważania wszy- 
stkich jego układów i dekretów za nie- 
ważne. Pod koniec posiedzenia uchwa- 
lono zwołać nasiępne zgromadzenie w 
trzecią sobotę listopada. Posiedzenie mia 
ło charakter tajny. 


Echa zabójstwa 
W SKUPCZYNIE. 


Wiedeń, -9-7. (PAT.) Donoszą z Bia- 
łogrodu, że miuister sprawiedliwości 
przesłał skupczymie pismo sędziego śled- 
czego, domagające się wydania posłów 
Racicza, jakoteż Popowicza i Jowano- 
wicza. Żądanie wydania posła Popowi- 
cza uzasadniane jest iem, że podżegał 
on do mordu, natomiast poseł Jowano- 
wicz uważany jest za moralnego wino- 
wajcę zbrodni w skupczynie. 


Na pomoc 
ROZBITKOM „ITALJI*. 


Moskwa, 29-7. (PAT.) Komiiet pomocy 
rozbitków „ltalji” zaproponowal łama- 
czowi lodów „Sedos“, ażeby zbadał pół- 
nocno-zachodnią część Ziemi Franciszka 
Józefa. 

Moskwa. 29-7. (PAT) Według dovie- 
sień agencji łlavasa, „Krassin” z braka 
miejsca nie będzie mógł przyjąć na swój 
pokład samolotów zagranicznych, udają- 
cych się na poszukiwanie Amundsena 
oraz grupy Alessaudriego. 


RZĄD JUGOSŁOWIAŃSKI. 


Białogród, 29-7. (PAT.) Rada mini- 
strów postanowiła zwołać izbę w dniu 1 
sierpnia. Rząd przedstawi się skupczy- 
mie, składając deklarację o ogólnej po- 
lityce nowego gabinetu. 


Zamiast w Poisce 
WYLĄDOWAŁ W NIEMCZECH... 


Warszawa. 29-7. (AW.) Lotnik polski, 
który wyleciał z Warszawy do Pozna: 
nia, wskutek uszkodzenia busoli zmyli! 
drogę i wylądował na płacu ćwiczeń w 
Pile. 

Na szczęście pilot szybko zorjentowai 
siç na terenie niemieckim i zdążył je- 
szcze wystartować, zanim władze nie- 
mieckie mogły go przytrzymać, 


Olbrzymi pożar 
ZBOŻA NA PNIU. 

Nowy Jork, 29-7. (AW.) W stanie Wa- 
szyngton zapaliło się zboże na pniu, dzię 
ki panującej od dłuższego czasu suszy. 
Pożar rozszerzył się szybko, obejmując 
obszar przeszlo 1000 klm. kw. 

Próby zlokalizowania pożaru 
nie dały rezultatu. 

Ogień trawi comz nowe tereny. 


dołąd 
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lepienie miszycy krwisiej. | EE 


PORADNIK OGRODNICZY SOSNO- 
WIECKIEGO KOŁA ZWIĄZKU 
OGRODNIKÓW. 


Mszyca krwistu  (schizoneura lanige- 
ra) jest jednym z najgroźniejszych 
szkodników sadów jabłoniowych. Owad 
ma okolo 5 mn. długości. Żyje na drze- 
wach kalonjami. liczącemi po kilkaset, 
lub nawet kilka tysięcy sziuk. Ponie- 
waż każdy owad pokryty jest białym 
nalotem. przeto drzewo. opanowane 
przez mszycę, wygląda zdaleka jakgdy- 
by było obsypame pęczkami bialej waty. 
latem w kolonjach tych znajdują się 
wyłącznie samice, rozmnażajaące się bez 
zapłodnienia. W kwietniu samice za- 
czynają wydawać na Świat młode, przy- 
czem jedma samica rodzi około 50 sztuk 
mlodych. Do jesieni pojawia się w ten 
sposób § pokoleń. Na jesień ukazuje się 
dziewiąte pokolenie, w którem obok o- 
sobników bezskrzydłych są również u- 
skrzydlowe. 

Mszyca rozprzestrzenia się głównie 
przez osobniki usknzydlone. Mszyca 
krwista posiada długi ryjek, który wbi- 
ja w korę aż do bielu, skąd wysysa soki, 
powodując rakowate rany na drzewie. 
Drzewa. opamowamie przez mszycę, prze- 
stają wydawać owoce, chorują, wresz- 
cię zamierają. Nadmieić należy, że 
mszyca. opada nietylko gałęzie drzewa, 
lecz również i korzenie. Szkodnik ten 
może w przeciągu kilkn lat zniszczyć 
caty sad, należy przeto prowadzić z nim 
energiczną walke. Posiadacze sadów ja- 
bloniowych, jak rówmież pojedyńczych 
drzew, chcący, aby ich praca nie poszla 
wina 


na marne, a sady na zagładę, 
przedsięwziąć energiczną walkę prze- 
ciwko wymienionej mszycy krwistej. 


Osoby, nie zmające dokladnie Środków 
zwalczania mogą zwrócić się do Związ- 
ku ogrodników lub instruktorów tegoż 
powiatu. którzy chętnie udzielaja wszel- 
kich informaeyj i wskazówek. 

Zwalczanie: 1) Chcąc założyć sud ja- 
bloniowy należy sadzić odmiany odpor- 
ne, a unikać sadzemia drzew  wrażli- 
wych na mszycę. Przed kupnem drzew 
należy się zwrócić de Związku ogrodni- 
ków lub instruktora ogrodniczego da- 
nego powiatu, którzy moga orzec, jakie 
odmiany w danym powiecie są wolne od 
mszycy krwistej. 2) Użyć do szczepienia 
zrazów, pochodzących z sadów, w któ- 
rych drzewa nie są porażone mszycą (w 
porze zimowej może poznać tylko bvstre 
oxo fachowca). 3) W razie silnego opa- 
nowamia drzew pojedyńczych przez 
mszycę, należy drzewa te wyciać i spa- 
lić. 4) Na drzewach dużych i mało po- 
rażomych należy wyciąć galęzie opano- 
wane mocniej i spalić je, gałęzie mniej 
porażome smarować szczońką lub pendz- 
lem, zmoczonym w 5-procentowym kar- 
bolu, spirytusie skażonym. 2-procento- 
wej emulsji naftowo-mydlanej. jednym 
najlepszym środkiem do zwalczania jest 
„Ustin“, który, rozcieńczony 5—4-krot- 
nie, zabija mszycę, tworząc na miejscach 
posmarowanych powłokę gumową, nie- 
stety, jest to środek za drogi, ponieważ 
pochodzenia zagramicznego. Najtańszym, 
a skuteczmym środkiem jest emulsja 
nafiowo-mydlana, którą należy spryski- 
wać wszystkie jabłonie w sadzie. choć- 
by niektóre nie były porażone i to raz 
jesienią po zbiorze owoców, a drugi raz 
na wiosnę; do tego spryskiwania musi 
być zastosowany aparat sam działający 
z ciśnieniem powietrza, który umożli- 
wia spryskiwanie drzew nawet najwyż- 
szych; eą to aparaty „Holders“ i „Cali- 
max". 5) Jeżeli korzenie są opadnietc 
przez mszyce, należy je późna jesienią 
odkopać, oblać mlekiem wapienmem lub 
posypać wapnem niegaszonem i znowu 
przysypać ziemią. Skuteczne również 
jest nawożenie sadów potasem. a w cze- 
ści i fosforem, bo mszyca nie znosi tych 
nawozów. 

Zatem tylko walka i to wałka cener- 
giczna, przytem wszystkich posiadaczy 
sadów, uchroni nasze jabłonie od za- 
głady. 

J. Jaros, 


Walne zebranie 


TOWARZYSTWA RZEMIEŚLNICZEGO ; 


| licy Kaczej 15 w Sosnowcu zawiadomiła 


W SOSNOWCU. 
Wczoraj w sali Domu ludowego od- 
2ylo się walne doroczne zebranic Towa- 


rzystwa rzeanieślniczego w Sosnowcu. 


, stwowych 
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CYRK STANIEWSKIGH 
w SOSNOWCU, ul. Kościelna 5 A 


Zagail prezes Towarzystwa p. Dziurzyń- 
ski. Przewodniczył p. Banasik, asesoro- 
wali pp. J. Bednarek. A. Dworakowski, 
Sekretarzował p. Bączek. 

Po odczytaniu sprawozdania z działal- 
ności zarządu, zatwierdzeniu bilansu i 
sprawozdania komisji rewizyjnej — wy 
rażono podziękowanie zarządowi i per- 
sonelowi biurowemu. 

Od wyborów zarządu wstrzymano śię 
aż do czasu wyborów do lzby rzemieśl- 
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dierowych atrakcji, niewidzianych dotychczas w 
ijosnowcu.—Szczegóły w af saach t programach 


niczej, chodzi bowiem o to, aby obecny 
zarząd kontynuował pracę przedwybor- 
czą do izby. 

W zakończeniu złożono ofiarę na budo 
wę kościoła w Białoświciu na Pomorzu 
i na Czerwony Krzyż. 

Pozatem postanowiono zwołać na nad- 
chodzącą Środę komisję wyborczą do 
Izby rzemieślniczej, celem wszczęcia a- 
keji przedwyborczej. 


Krótkie i węzłowate 


POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ W DĄBROWIE. 


Odbyło się ono w ub. sobotę. 

Rozpoczęło się od zgłoszemia na- 
glęgo wniosku, przez p. wiceprezy- 
denta Ziełińskiego w imieniu Magi- 
stratu w sprawie zaciągnięcia pożycz 
ki weksłowej w wysokości 35 tys. do- 
larów z Banku Gospodarstwa m rajo- 
wego. Pożyczka ta już raz była u- 
chwalona, obecnie zaś chodzła iylko 
o pewne zmiany formalne w redakcji 
wniosku. 

Po zatwierdzeniu planu budowy 
miejskiego domu mieszkalnego przy 
ulicy Piłsudskiego 18 i pu daniu ze 
zwdenia cukierni "Sielanka" na usta- 
wianie na chodniku jednego szeregu 
stolików — postanowiono podwyż- 
szyć pobory p. prezydenta Ciki 

Kwestja wysokości pensji jest dość 
debikatnej natury i chętnie pominę- 
libyśmy ją milczeniem, gdyby nie 
sposób. motywowania wniosku w tej 
sprawie. Między innemi wnioskodaw- 
cv motywują potrzebę podwyższenia 


pensji p. Cieplaka jego „wybitnemi . 


zdolnościami - administracyjnemi". 
Ten sam motyw był brany pod uwa- 
ge już przy pierwotnem ustalaniu 


poborów p. prezydenta, obecnie siç 
to powtarza, bo jest to jedyne w iym 
wypadku prawne wyjście do pod- 
wyższenia poborów członka Magistra 
du. Pan Ciepłak jest stosunkowo 
bardzo nedawno prezydentem i choć 
by nawet był genjuszem, nie zdołał: 
jeszcze na tem stanowisku wykazać 
nie tylko „wybitnych”, ale wogóle 
żadnych zdolności admimistracyj- 
nych. Sądząc z nastrojów, panują- 
cych w mieście, można przyjść nawet 
do zgoła odmiennych wniosków, 
mianowicie, że obecny prezydent 
Dąbrowy nie należy do najlepszych 
gospodadrzy, bo w źżadnem innem 
mieście niema tyle uchwał organiza- 
cyj społecznych o rozwiązamie Rady 
miejskicj i © zmiany w Magistracie. 
jak właśnie w Dąbrowie. To też u? 
chwałę podwyższenia poborów na- 
leży przyjąć jedyne jako uzna- 
nie ze strony partji, co przy odpra- 
wie po spodziewanych rychłych wy- 
borach do Rady miejskiej, wyrazi 
się w dość pokaźnej sumie. 
W zakończeniu uchwalono 


ferje 
letnie do 1 września. 


- Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


30 L Dziś Jalitty P. 


jutro Ignacego. 
ml sch. słofica 3 m, 54 
WERE = Zach. 


19 m. 30 
Kinotsatry w Sosnowcu 


meamor 
yrają dzisiaj 


Kino „Żaglębie” — ,„1rajemnica 
Wiełkomiejskiego Pałacu“ (Złodziej 
i Kokota). 


X POBOROWI Z CENZUSEM Z ROCZ- 
NIKA 1901, słuchacze medycyny, którzy 
służyli ochotniczo w wojsku w latach 
1918—1920 i wykażą się zaświadczeniem 
siwierdzającem, że pozostaje im do u- 
kończenia studjów jedynie złożemie pań 
cgzuminów, mogą otrzymać 
al właściwych PKU. w drodze wyjątku 
przesunięcie terminu wcielenia do sze- 
regów do lipca 1929 roku. W tym celu 
winni zainteresowani składać bezzwłocz 
me dotyczące prośby, poparte zaświad- 
czemiem władz uniwersyteckich wprost 
do przynałeżnych. P. K. U. 


X DUBELTOWY PIORUN. Podczas 
wczorajszej krótkotrwałej burzy o godz. 
5 rano, piorun uderzył w dom Jana Wie- 
czarka przy uł. Chopina 19 w Dąbrowie, 
przyczem piorun rozszczepił się i jedna 
część wpadła do mieszkania Józefa Glą- 
ba, gdzie został lekko kontuzjowany 
właściciel mieszkania, Druga natomiast 
część pioruna powędrowała do komórki 
zupalając znajdujące się tam rzeczy. O- 
gień w zarodku stłumili domownicy. 


X ZAGINIONE DZIECI. Franciszka 


Dorek, zamieszkala w Sosnowcu przy u- 


policję, że dwoje jej nieletnich dzieci 
wyszlo z domu w ub. piątek rano i do- 
tychczas nie wróciły. Odszukaniem za- 
ginionych dzieci zajęła się policja. 


pomi 
Smiertelny policzek 
W BRAMIE DOMU. 

W ubiegią sobotę o godz. 10 wieczo- 
rem do stojącego w bramie domu nr. 8 
przy ul. Stary Rynek w Będzinie, Wla- 
dysława Piwnika, dozorcy tego domu, 
podszedł znany na terenie Będzina za- 
wadjaka i awanturnik, Jan Zasuń, któ- 
ry bez żadnego powodu tak silnie ude- 
rzył w twarz Piwnika, iż ten padł tru- 
pem na miejscu. 

Zawiadomiona policja opryszka are- 
sztowała. Piwnik osierocił żonę i dwoje 
dzieci. 

Jak stwierdziły oględziny zwłok, Piw- 
nak został uderzony w skroń, a padając 
uderzył silnie głową o kamienie, co spo- 
wodowało śmierć. 


X  POMYSŁOWA ZŁODZIEJKA. Do 
kilkuletniej roznosiciełki bułek, Flaków 
nej w Milowicach podeszła onegdaj nic- 
znajoma kobieta, jak się później okaza- 
ło, Jaroń Walerja bez stałego miejsca 
zamieszkania i, więczając dziewczynie 
chustkę, poleciła jej odmieść ją do szko- 
ły. Gdy dziewczyna zgodziła się odmieść 
chustkę, Jaroń wzięła od niej kosz z bul- 
kami i przyrzekła poczekać do chwili 
jej powrotu. Przyrzeczenie to okazało 
się kłamliwem. bowiem Jaroń, skoro tyl- 
ko Flakówna zniknęła jej z oczu, zabra- 
ła kosz z bułkami i rozsprzedała je w 
okolicznych sklepikach, poczem ulotniła 
się w uiewiadomym kierunku. A tym- 
czasem Flakówma zaszedłszy we wska- 
zane jej miejsce, po upływie kilku mi- 
nut wróciła z chustka, bowiem okazało 
się, że właścicielka chustki tam nie mie- 
szka. Zdziwiona, że nie zastała ani ko- 
sza z bułkami, ani też kobiety, która 
miała na nią oczekiwać, udała się do po- 
lieji. gdzie oporwedziała o swej przygo- 
dzie. Na posterunku policji stwierdzono, 
że pomysłową zlodziejką była  Jaroń, 
która potnzebując peniędzy zdecydowa- 
ła się postradać chustkę, która pocho- 
dziła z kradzieży, aby zdobyć kilka zło- 


tych. Dalsze dochodzenie w toku 


mrene rom z wa 


Zjazd i zawody strażaskio | 


W CZELADZI. 


W dniu 5 sierpnia rb. w Czeladzi od- | 


będzie się zjazd i zawody okręgowe Z 
programem następującym: godz. 8 — 
zbiórka na placu straży w Czeladzi, 5: 
8.50 — raport władzom organizacyjnym: 


g. 9 — nabożeństwo, g. 10 — dekoracja | 
odznaczonych. godz. 10.50 — zawody dla | 
grup II, III i IV. Po zawodach defilada | 


i zakończenie zjazdu. 


Na zjazd winne stawić się wszystkie | 


straże, pozostawiając w swoich siedzi- 


bach odpowiednie pogotowia na wype* | 


dek pożaru. 

Do zawodów grupy II stawią się stra- 
że: fabryczne i miejskie. Do grupy II] 
— straże zakwalifikowane już okólni: 


kiem nr. 10 z dnia 5 lipca rb. Wojkowi- 


ce Komome, Grodziec wiejska, Strzemie 
szyce Wielkie i Ząbkowice). Do grupy 
IV — straże wiejskie, które zajęły pier: 
wsze miejsca na zawodach rejonowych: 
mianowicie: Bobrowniki, Rogoźniki, Do 
bieszowice, Wojkowice Kościelne i Sie 
monja. 


Zgłoszenia do zawodów należy zgłosić | 


w Okręgu do dnia 2 sierpnia. Naczelni- 
kiem zjazdu będzie p. Mandat Czesław 
Adjutantem będzie p. Wylężek Jan. 

Sędziami dla grup ił i HI pp.: Sered- 
nicki Jan z Częstochowy (przewodnicza- 
cy), Trzaskalski Kazimierz z Włoszczo- 
wy (sekrtamz), larno Zenon z Olkusza 
(sędzia) i Wochiman Eugenjusz z Za- 
wiercia (zastępca). 

Dla grupy IV — pp.: Jarno Jam z Oi 
kusza (przewodniczący), Szwaja Stani- 
sław z Częstochowy (sekretarz), Woj- 
ciechowski Stanislaw z Częstochowy (sę 
dzia) i Walce Franciszek z Olkusza (za- 
stępca). 

Nagrody w postaci narzędzi, przyzna 


nych przez P.Z.U.W. i Sejmik obrzyma- 


ją te straże, które zdobędą pierwsze 
miejsca w grupie HI i IV. Nagrody dia 
grupy H — honorowe nieprzechodnie 
przyobiecały dać magistraty Zagłębia. 
Straże grupy li, które nie posiadaj: 
drabiny mechanicznej, a chciałyby rów: 
nież stanąć do zawodów, mogą być do- 
puszezone, lecz z zaliczeniem ich do tzw. 
grupy ll-b, w myśi porozumienia się £ 
inspektonatem Zwiazku wajewódzkiego. 


Nieszczęśliwy wypadek 
CZY SAMOBÓJSTWO? 


W dniu wczorajszym o godz. 5 popoł. 
epacerujący po tzw. plamtach, czyli to- 
rowisku dawnej kolei dęblińskiej w Da- 
browie, ujrzeli leżącą na torze kolejo- 
wym obok dawnej kopalni Jam jakąś ko 
bietę, przejechaną przez pociąg. O wy- 


padku zawiodamiomo władze kolejowe i 


wkrólce nieszczęśliwą przewieziono na 
stację, gdzic po chwili zmarła. 

Miała ona obcięte obydwie nogi: jedną 
w pachwinie, a drugą pożywej kolana. 
Śmierć nastąpiła z powodu upływu krwi. 

Jak stwierdzono. przejechaną była 
wdowa Lilien, z domu Banasikowa, za- 
mieszkała przy ul. Dąbrowskiego 22 w 
Dąbrowie. 

Narazie nie udało się ustalić, czy za 
szedt tu nieszczęśliwy wypadek, czy 
samobójstwo, nikt bowiem nie widział 
przebiegu wypadku, natomiast jakiś 
przechodzień na kilka chwil przed wy- 
padkiem zauważył moxllącą się obok ta- 
ru kolejowcgo kobietę. co nasuwa po- 
dejrzenie. że może było to przygotowa: 
nie do rozstania się z życiem. 

Zwłoki przewieziono do trupiarm 
szpitalne j. 


X TAJEMNICZA KRADZIEŻ. Giedvza 
Paweł, zamieszkały w Sosnowcu przy ul. 
Ostrogórskiej 3. przebywał przez kilka 
tygodni w szpitalu na kuracji. Wróciw- 
szy w tych dni»ch do domu ekonstato- 
wał, że w czasic jego nieobecności oder- 
wamo od drzwi zamek i z mieszkania 
skradziono narzędzia stolarskie, zegarek 
i garderobę. Jak poinformowali go sa- 
siedzi, kradzież miała miejsce przed 
miesiącem. jak przypuszcza G. wymie- 
nione przedmioty zabrała z mieszkania 
w czasie jego nieobecności żona, która 
z nim od dłuższego czasu nie mieszkała. 
Policja prowadzi dochodzenie. 


EN 


Ponisrajcie L. 0. P. 
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nalszewicy wobec cndzozienców. 


OPOWIADANIE KINOOPERA- 
TORA. 

Operator filmowy „Meyer Gold- 
Win Film" został niedawno wydele- 
s*owamy do Rosji i po ciężkich prze- 
prawach wróciwszy stamtąd, dzieli 


e obecnie swojemi wrażeniami na j 


iuimach berlińskiego dziennika so- 
Jalistycznego „Vorwärts. 

n Wybierając się pewnego dnia do 
derlina, został on aresztowany na 
worcu kolejowym w Tyflisie. 

Przeprowadzono mne do GPU-—o- 

Powiada uustrjacki—i przedłożono mi 
do podpisu protokół, w którym mia- 
*m się przyznać do rzekomego upra- 
Wiania szpiegostwa na rzecz Anglji, 
stanowiącego niby główny cel mego 
bobytu w Unji sowieckiej. Oczywi- 
ście, odmówiłem podpisamia. Wów- 
Czas odprowadzono mnie do celi i osa 
zono w beczce, w której nie mogłem 
Ani stać, ani usiąść, z góry zaś kropla 
bo kropli sączyła się zimna woda na 
Moją głowę. Nie przypominam sobie, 
iak to się stało, lecz straciłem od tych 
męcząrni przytomność. Oprzytomnia 
m już w innej celi. Stał przy mnie 
Czękista i namawiał, abym podpisał 
*lałszowane zeznania. NaN za to 
Miało być zwolnienie. Gdy jednak 
Agent G. P. U. przekonał się, że na 
lic się jego perswazje nie zdadzą, 
Owiadczył z wściekłością, że mi to 
Hazem nie ujdzie. 
_ Przez kilka dni pozostawiono mnie 
“spokoju. Pewnej nocy wyciągnicty 
ostałem z celi w bieliźmie; posta- 
lono mnie pod ścianą na więzien- 
lem podwórzu, pod skierowanemi do 
Mnie lufami karabinów. Stojący obok 
edzia śledczy uśmiechał się zjadli- 
Vie į zacierał ręce. Nie mogłem dlu- 
ej wytrzymać i zemudlałera. 
i Po wszystkich katuszach opora! 
|ilmowy skazany został na zesłanie 
la lat 10. W wyroku nazywane go 
uż nie „angielskim szpiegiem”, lecz 
"prost „kontr-rewolucjonistą'. Dzię- 
| interwencji poselstwa ausirjackic- 
0, które się zupełnie przypadkowo 
wiedziało o skazaniu swego oby- 
“atela, został on zwolniony i wysła- 
Y zagranicę. 


Awantura ltewskiej straży 
Z ŻYDOWSKĄ PIELGRZYMKĄ. 


n Dorocznym zwyczajem w dzień ża- 
9y udata się pielgrzymka żydów 
© jednego z cmentarzy, położonych 
t granicy polsko - litewskiej w po- 
legie Święciańskim. 

Na uroczystość tę przybył z Litwy 
kn żydów w liczbie około 2.000 
16b, ze strony polskiej zaś, głównie 
fileńszczyzny, 1532 osoby. 

chwmi, gdy tłum żydów z Pol- 
chciał przekroczyć granicę, za- 
4pił mu drogę kordon straży litew- 
przej- 


gej, który nie dopuścił 
Ra na ich stronę. 

l W tej chwili zbliżył się do granicy 
| gi tium pielgrzymów ze strony 
tj wskiej. Obydwa oddalone były 
i „Siebie o 5 do 10 metrów. 

„alnięrze litewscy zaczęli bić kol- 
mi karabinów nabożmnych żydów, 
| yczem nie szczędząc kobiet ani 
peci W tłumie dały się słyszeć o- 
szyjki Sa Nikt nie toki so- 
wyilomaczyć powodu takiego po- 
“Powania władz litewskich. s 
Jak się okazało, żołnierze litewscy 
2 zyskali sytuację, żądając łapówek 
w Pozwolenie przejścia granicy. Nie 
zymując jednak żądanych penię- 
Ti pychali obecnych w brutalny 
"SE, 


k 
M 


litewskiej 
do tego stopnia prowokacyjne, 
dowódca jednego z oddziałów 
Pag P., por. Kulesze, uważał za 
owne interwenjować u komen- 
ME litewskiej straży granicznej. 
y odpowiedzi na to oficer litewski 

Ydobył rewolwer i zamierzał strze- 
Ñ Obok stojacy żołnierze litewscy 
No; A kilka strzałów na postrach w po- 
m trze, Powstała nieopisana Dorka. 
typ Poważnego incydentu nie doszło 

o dzięki zimnej krwi polskiego 
era. 


chowanie się straży 
o 


1928 roku. 


Dziwaczny kaprys miljonerki. 


PANI CORMICK WYBUDOWAŁA PAŁAC DLA DUCHÓW I ZASTRZEGŁA 
UMIERAJĄC, ABY NIKT W NIM NIE MIESZKAŁ. 


Niedawno rozeszła się po Świecie 


t wieść o śmierci pani Cormick, młodej 


! 


s 


wdowy po miljonerze amerykańskim. 

W. tych dmiach otworzono testament 
pami Cormick, w którym zmarła prosi 
swoich spadkobierców, by nic sprzeda- 
wali jej pałacu położonego w San Fran- 
cisca. Pałac ów 


ma pozostać niezamieszkałym, 


obydwie zaś bramy wejściowe i drzwi 
do poszczególnych pokojów mają być 
stale na klucz zamknięte. 

Nikomu nie wolno będzie  przekna- 
czać progu pałacu, nikt nie ma prawa w 
mim nocować. Żadnych przeróbek ami 
odnawiań nie wolno dokonywać w ska- 
zamej na zakładę budowli. 


Pami Cormick oddawna 
cierpiała na rozstrój nerwowy 


miewała urojenia i halucynacje. W o- 
kresie w którym zdawało jej się, żeo- 
toczona jest duchami, postanowiła zbu- 
dować pałac, któryby tak był urządzo- 
ny, żeby duchy się w nim dobrze czu- 
ły. Koszty budowy niesamowitego pa- 
lacu wyniosły przeszło dwa miljony do- 
larów. 

Po śmierci męża panią Cormick opa- 
nowała 


manja prześladowcza i wyrzuty 
sumienia, 


gdyż mdawało się nieszczęśliwej kobie- 
cie, że na odziedziczonej przez nią for- 
tunie ciężą łzy matek, których synowie 
zginęły od kul dostarczonych przez Cor- 
micka. (Mąż jej był dostawcą amunicji 
podczas wojny światowej dla państw 
bałkańskich). 

Jęły ją prześładować zmory ofiar woj 
ny; skarżyła się pani Cormick, że 


ukazują się jej duchy żołnierzy, 
które ja przeklinają i grożą straszną 


zemstą. Na domiar złego „zaopiekowa- 
H“ się bogatą wdową spirytyści amery- 
kańscy. 

Pałac zaopatrzony jest w liczne otwo- 
ry w płaskim dachu, przez które mają 
dostawać się istoty, fnuwające w prze- 
stworzach. W razie deszczu zasuwa się 
szklaną płytą, bowiem duchy podobno 
bez drutu przenikają szkło. Wewnątrz 
pałacu znajduje się olbrzymia sala z o- 
siemdziesięciu wnękami, w których u- 
stawiono wygodme łoża nakryte maka- 
tami. 


Amfilada salonów 


urządzonych podobnie jak kamery foto 
graticzne, ale zaopatrzonych w wykwin 
dne sprzęty służyła dla _ spirytystycz- 
nych scansów. Na stolikach („wirują- 
cych“) leżą metalowe trąbki, zapomocą 
których duchy anonsują swoje przyj- 
ście. W specjalnym pokoju wisi kilka 
zegarów i ehronometrów punktuał. syg- 
nalizujacych półmoc. W tej chwili dzię- 
ki przemyślnej instalacji połączonej z sa 
lą zegarów, we wszystkich pokojach 


rozbrzmiewały dzwonki elektryczne. 


Oznajmiały one, że wybiła „godzina du- 

Jedynym służącym w owym ponurym 
domu był stary Chińczyk, którego abo- 
wiązkiem było nakręcanie zegarów i u- 
trzymywanie w porządku zasłon i dywa 
nów. Cadziennie, 


około północy zjawiała się 


w pałacu pani Cormick i pozostawała w 
nim do godziny pierwszej. W ostatnich 
czasach nie odbywały się tam zbiorowe 
seanse  spirytystyczne — właścicielka 
sama rozmawiała z duchami. 

Należy się spodziewać, że rodzina 
zmarłej wniesie do sądu protest i będzie 
cię starała obalić ten skądinąd dziwny 
tesiament. 


Modna figura a odżywianie. 


PRZYKAZANIA ANGIELSKIEGO INSTYTUTU HYGJENY. 


Pomimo uroczystego  ogłaszamia 
przez królów mody, że przesadnie 
szczupła i wydłużona sylwetka jest 
już niemodma, pomimo tryumfu tej 
części pań, które do ideału szczupło- 
ści dojść nigdy nie mogły, pęd do 
ywałtownego ochudzania się trwa w 
dalszym ciągu. 


Sposoby, jakiemi panie dążą do jak 
najszybszego osiągnięcia celu, są prze 
ważnie nierozsądne i niehygieniczne 
nie mówiąc już o szaleństwach w ro 
dzaju połykania solitera — ie wy- 
padki, na szczęście, zdarzały się nie 
w naszym kraju. Djeta też przewa- 
żmie bywa oparta na własnem widzi- 
misię i chyba celu. 

Zdarza się bowiem wprawdzie, że 
po stosowamiu takiej djety waga cia 
a szybko spada, jednocześnie jednak 
pojawiają się bóle i zawroty głowy, 
osłabienie, zanik pamięci itp. Czego 
to dowodzi? Tego, że ciało nie otrzy 
muje składników, potrzebnych do u- 
trzymania go w zdrowiu i racjonal- 


nem funkcjonowaniu wszystkich or- | 


ganów, są natomiast składniki mniej 
zdrowe, które przy zmniejszeniu o- 
gółnej ilości Pank: szkodzą organi 
zmowi. Dość rozpowszechnione mnie 
manie, że, nie chcąc tyć. należy prze 
dewszystkiem wystrzegać się jedze- 
pia tłuszczów, jest częściowo tylko 
słuszne, gdyż wszelkie węglowodany 
łodycze, ciastka, pozornie tłuszczu 
nie zawierające, przetwarzają się w 
naszym organizmie w tiuszcz, 

Angielski instytut hygieny, zajmu 
jący się badaniem wpływu pokarinu 
na wagę, tak ujmuje kwestję djety 
dla pragnących stracić na wadze i 
zachować kondycję normalną: 

1) Jeść: nabiał, owoce, trochę mię- 
sa, lekkie zupy, jarzyny. ryby. sałat 
„ki, pieczywo z nicprzesiunej mąki. 

2) Wysirzegać się nadużycia: ma- 
sła, margaryny, tłustego sera (z nie- 
zbieranego mleka), mleka, śmie- 


| 
| 
i 
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tanki. 

3) Jeść jaknajmniej: chleba, cia- 
stek, biszkoptów, kartofli, grochu, za 
wiesistych zup, cukru. 

Pozatem jednak Anglicy są bardzo 
względmi dla biednych NEY, 
których jedyną chorobą jest przekro 
czenie pewnej normy wagi. Pozwala 
ją im jeść 5 razy dziennie do syta, 
przyczem tenże instyżut hygieny po 
daje menu woale wymyślne. Zaleca 
tylko przytrzymywanie się pewnych 
przykazań, które uważa za wskazane 
dla wszystkich (nawet tych, którzy 
kuracji odtłuszczającej nie potrzebu 
ją), a mianowicie: 

1, Normuj swą wagę według wie- 
u i wzrostu. 

2) Jeśli masz wagę prawidłową, 
staraj się ją utrzymywać i waż się co 
tydzień. 

5) Staraj się spożywać dziennie po 
trawy następujące: pół litra mleka 
dziennie jednorazowo lub podzielone 
—w zupie. sosach lub deserach; dwa 
damia z jarzyn, nie zawierających 
krochmalu, jak to: marchew, szpi- 
nak, sałata itp.; jedno danie ze świe- 
żych owoców, jeśli to możliwe: je- 
dno umiarkowane danie mięsne, lub 
zawierające te same substancje, jak 
ser lub jaja; jedno jajko dziennie. 

4) Jeżeli masz nadwyżkę wagi. to 
staraj się zmniejszyć porcję do jednej 
szóstej, poczem stopniowo można do- 
dawać. Jeżeli zaś masz wagę poniżej 
normy, zwiększ porcję o iedną szóstą 
i stopniowo coraz więcej. 

5) Odbywaj codzień ćwiczenia na 
świeżem powietrzu. 

Takie są przykazamia angielskiego 
instytutu hygjeny. Poza dość ogólni- 
kowemi wskazaniami mają cmne je- 
dnak zdrową tendencję nie zagładza 
nia pacjentów. przeciwmie, umożliwie 
ria im spelnienia celu — choć maże 
nie zawsze rozsądnego, bez krzywdy 
dla orzanizinu, 


- biblijnym Potopem. 
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Okrężna wystawa polska 
W AMERYCE POŁUDNIOWEJ. 


Jak się dowiadujemy, dzięki inicja- 
tywie Izby handlowej polsko-lacińsko- 
amerykańskiej orgamiznje się wystawa 
ruchoma polskich wyrobów przemysło- 
wych, która ma na celu zapoznanie A- 
meryki łacińskiej z rozwojem i produ- 
kcją Polski. 

Wystawa ta, organizowana w porozu- 
miemiu z czynnikami rządowemi, wyru- 
szy z Gdyni prawdopodobnie w grudniu 
r. b. na statkach linji Chargeurs Reu- 
nis do portu Bahia w Brazylji, poczem 
odwiedzi Rio de janeiro, Santos, Monte- 
video, następnie drogą lądową uda się 
do Assuncion, stolicy Paragwaju, na- 
stępnie odwiedzi Valperiezo oraz stoli- 
cę Chili Samtjago, poczem skieruje się 
do Limy, stolicy Peru. Ostatnim etapem 
tej podróży będzie Ameryka centralna, 
czyli Nikaragua, San Salvador. 

W wystawie weźmie udział polska 
przemysł węglowy, żelazny, cementowy, 
drzewny (dykty, meble), przemysł pa- 
pienniczy, w pierwszym rzędzie bibułki 
papierosowce, przemysł tekstylny oraz 
poszczególne gałęzie przemysłu rolnego, 
jak chmiel, mączka ziemniaczana, ełód, 
następnie reprezentowany będzie prze- 
mysł chemiczny (biel cynkowa, ultrama- 
ryna), przemysł mtałowy, jak naczynia 
żelazne email jowane. 

Z powodu wielkieh kosztów wystawy 
przewiduje się, że pozostanie ona w A- 
meryce Południowej, tworząc pewne 

glądowe działy produkcji polskiej 
przy poszczególnych placówkach na- 
szych w Ameryce Południowej, co przy 
nieznajomości stosunków polskich ze 
strony społeczeństw poludniowo - ame- 
rykańskich będzie miało niesłychane 
znaczenie dla rozwoju eksportu naszego 
do Ameryki Poludmiowej. Koszty tej 


wielkiej imprezy wyniosą około pół 
miljona złotych, podróż potrwa cały 
rok. 


Program radjowy 
NA PONIEDZIAŁEK % LIPCA. 


KATOWICE: 

16.40 — Komunikaty Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp 
Woj. Śl 

17.00 — Transmisja z 
dła dzieci. 

17.25 -- Odczyt z Warszawy p. t. „Organiza- 
cja bibljotek publicznych w Czechosło 
wacji” — wygl. p. Jadwiga Filipowska. 

18.00 — Transmisja muzyki tanecznej. 

19.00 — Rozmaitości 

19.20 — Komunikat Sirażactwa Śląskiego. 

19.30 — Odczyt p. t. „Sztuka Romańska w 
Polsce“ — Cz. I — wygl. dr. Tadeusz 
Dobrowolski. Śląski Konserwator Okrą 
gowy. dyr. muzeum Śląskiego w Kato 
wicach. 

19.55 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 

20.05 - Lektura w języku francuskim. 

20.50 — Transmisja koncertu międzynarode 
wego z Warszawy. 

22.00 — Sygnał czasu oraz komunikaty: lo 
tniczo-meteor. i P i 


Warszawy. Program 
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Starożytne rody. 


NIEKTÓRE Z NICH WYWODZĄ SIR.. 
. OD ADAMA I EWY... 


W Londynie wre w najlepsze „eezon , 
arystokracja i finanserja urządza koszto 
wne przyjęcia; wśród gości przeważają 
ludzie tytułowani i szczycący się „staro. 
żytnością swego rodu. 

Przesada na tle „rodowem' ma częste 
wprost humorystyczne zabarwienie: tak 
np. wisi w jednym ze zbiorów heraldycz 
nych w Laulynie rodowód rodziny wa 
liskiej, wywodzący się w prostej linji. 
od Adama i Ekewy! inne rodziny są 
skromniejsze. nsiiują jednakże. mimo 
wszystko, wykazać. że istniały już przed 
W galerji obrazów 
książąt of Crov wisi np. obraz. na któ- 
rym Noe, wsiaclając do swej arki, woła 
do slużącego. A nic zapomnij zabrać ze 
sobą rodowych papierów rodziny 
Croy!” Podobni do Dukes at Croy są ir- 
landcy arystokraci Me lavihs; twierdzą 
omi, że rówmież istnieli już przed Poto- 
pem. Na zapytanie, w jaki sposób do- 
wiedzieli się o tem. skoro biblja nic o 
nich nie wspomina, opowiadają Me Ta- 
vishs z pogardliwie  wyniosłą minę 
„Nasz praszczur miał naturalnie swój 
własną prywatną arkę”. 


4. 


jedz więcej owoców, 
A BĘDZIESZ ZDRÓW. 


Na Zachód od granie Polski, wzdłuż 
całej Europy, odbywa się doniosły 
przewrót w dziedzinie masowego od- 
żywiania się ludności. Przewrót. ten, 
w Polsce, niestety, zupełnie niezna- 
ny — to jeden z najciekawszych 
objawów powojennych czasów. 

TIradycyjnej, obfitej i ciężkiej ku- 
chni wypowiedziano nieubłaganą woj 
nę. Mięso i pokarmy mięsne mają być 
źródłem nieustannych chorób i przy 
noszą ludzkości więcej strat niż po- 
zytku. 

loto na całym Zachodzie widzimy 
olbizymi, niepohamowany pęd w kie 
runku zastąpienia mięsa, tłuszczów 
zwierzęcych, wędlin itp. lekkim a je 
dnocześnie wysoce odżywczym, Świe- 
żym owocem. 


Banan, pomarańcza, jabłko to kró- | 


lowie zoiądków Paryża, Londynu, 
Berlina. Spożywanie owoców jest ko 
deksem wielkich miast. Dla urzędu 
celnego i podatkowego owoc stał sie 
nietykalnem tabu. 

Na ulicach, w prasie, na ckranach, 
na wszystkich wystawach prowadzo- 
na jest energiczna kampanja za spo- 
żywaniem owoców. Bez owocù nie 
może się obejść żaden posiłek. Dru- 
gie Śniadania i podwieczorki — to 
wyłącznie owoce. Dzieci, od niemo- 
wlat począwszy, a kończąc na mło- 
dzieży szkolnej — wzrastają na owo- 
cachu 

Napoje alkoholowe wypiera ze- 
wsząd napój ze świeżych owoców. 
Spożywanie piwa i wina spada z roku 
na rok. „Kuchnia owocowa” — to po 
dręcznik niemal każdej gospodyni. 

Najczęściej spotykanym kioskiem 
—to obok gazetowego — kiosk, stra- 
gan lub wózek z owocame. Sklepy z 
owocami spotyka się częściej niż skła 
dy tabaczne. 

W Polsce sprawa udostępnienia o- 
woców ludności miejskiej jest szcze- 
gólnie latwa. Miasta są stosunkowo 
niezbyt ludne i krajowa produkcja 
owocowa może w zupełności wystar- 
czyć 

Urodzajne sady polskie dostarcza- 
ją olbrzymich ilości jabłek, gruszek, 
wiśni, śliwek itp. Trzeba je tylko do 
brze przechować i system zakupów 
uprościć, a cena owoców spadnie. 
Jabłko w zupełności zastąpi banana. 
Nie trzeba się nawet uciekać do im- 
portu. Trzeba tylko chcieć zająć się 
tą sprawą. 

Hasło: „Jedz więcej owoców, a bę 
dziesz zdrowy” musi sobie wreszcie i 


(IJ „ZAGŁĘBIĆ 


ar dawniej === 


Kimo -Teatr „Udziałowy” 


<sopki nermorofdalne (iąseckiego 

(u Kogutkiem) uszwają ból, SWĘ- 

dzenie, pieczenie, krwawienie 
zmniejszają guzy (żylaki). 
Sprzedają większe aptek 5901 


„Tajemnica Wielk 


| Ostrzeżenie Przy kupnie należy 
akcentować 
' ORYGINALNYCH proszków z „KO- 
GUTKIEM* Gąseckiego, znanych od 
lat trzydziestu i wystrzegać się na- 
śladownictw, 
„nych w podobnem do naszego 


KURJER ZACHODNI Poniedziałek. 50 lipcu 1928 roku. 


w Polsce utorować drogę. Owoc nie 


lecz artykułem codziennego użytku 


może i nie powinien być luksusem, | najszerszych mas ludności. 


| 


mieniający barwę murzyni. 


JASNE I CZARNE STRONY ODBARWIANIA SKÓRY. 


W samej Ameryce rok rocznie pięć Í 
tysięcy murzynów zmienia barwę i u 5 cznej przyczyny, niektórzy 


podobania się do swych białych bra 
ci. Proces owego odbarwiania się mu 
rzyńskiej skóry nazywają Amery- 
kamie „passing“, Taki 

„wypłowiały* murzyn 


zazwyczaj wynaradawia się zupełnie 
i zaciąga się do szeregów białych o 
bywateli, którzy jeszcze do niedawna 
z pogardą patrzyli na czekoladowe o 
blicze negra. Podczas dorocznej kon 
ferencji związków zajmujących się 
cywilizowamiem barbarzyńców. za- 
brał głos biskup Martin z pochodze 
nia murzyn, który wykazał 


czarne strony wybielania się 

murzynów. 

Murzyn kołoru białego słaje się 
czemś w rodzaju wieczyście bezdo- 
mnego człowieka. Wyszedłszy ze śro 
dowiska w którem się urodził i wy 
chował zrywa więzy łączące go z ro 
dziną i przyjaciółmi i zaczyna uda- 


wać „białego pana“. Zdarzają się 
wypadki, że odbarwiony murzyn 


spotkawszy swego rodzonego czarne 
go brała na ulicy nie wiła się z nim, 


w obawie, że zostanie zdemasko- 
wany. 


Z wielu względów wynaradawianie 
się przedstawia 
mne korzyści. Wiemy przecież o nie 
chęci, jaką żywią szanujący się yan- 
kesi do Bogu ducha winnych czar- 


bm BR TG OOO OCE AP NOZE TA ARROW 


dla murzyna ogro- | 


nych ludzi. W niektórych kawiar- 
niach i dancingach obecność murzy ;, 


na wywołałaby straszliwe oburzenie , 
i nieuchronną awanturę. To też nic- f 


jeden murzyn  karjerowicz raduje 
się gdy zauważy, że zaczyna zmie- 
niać barwę. 

W społeczności murzynów panuje 
wielka solidarność. Brat, który cia- 
łem i duszą przystał do białych 


uważany jest za czarny charakter, 


ale nie zdarzyło się jeszcze, bv go 
ktoś z usłużnych krewnych lub przy 
jaciół zdradził przed nowymi jego 
przyjaciółmi. Niema jednak taki wy 
pędek wstępu do murzyńskich salo- 
nów. 

Naogół murzyni zamieszkujący 
Stany Zjednoczone różnią się mię- 
dzy sobą bardziej niż Europejczycy. 


Od poniedziałku 30 lipca 


omiejskiego Pałacu" (łoliej i Kotula) 


Potężny dramat w 10 aktach, 


Zostawcie nas w spokoju“ 


Wo AOTT E E PEPE E 


Nad program 
wesoła komeaja 9 


1 wyraźnie żądać tylko | 


uporczywie poleca- | 


opakowaniu 


CENY PRENUMERATY: | 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


3 Zł. 50 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 20 groszy. | 20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zi. | szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
w=">e2 REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
Sosnowiec: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. ` 
„Filje i agentury własne: Będzin, Metachowskieyo 7. — Dabrowa, Sobieskiego 3, telet. 1-25. — Zawiercie, -jo Maja 27. — Grodziec, Bodzińska. É 
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Nekrologi do 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TOW. „KORJEK ZACHODNI” 5. A. 


Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef, 73 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące 


Przed tekstam (Pierwsza strona) za wiersz mm t-tłamowy układ 4-szpalłowy 60 gr. 


200 wierszy 50% taniej. 
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


Skóra ich zmienia barwę bez wido- 


murzyni bieleją chwilowo. 

Przez czas trwania tego dziwnego 
stanu biały murzyn korzysta z oka 
zji, by zwiedzić wszystkie lokale do 
których dotychczas nie miał wstępu. 
Z gorączkowym pośpiechem biega do 
teatrów, restauracyj, i dancingów, 
gdzie już nikt nie traktuje go jak ne 
gra. Taki odbarwiony Kannibal spra 
wia na pierwszy rzut oka wrażenie 
Lliszpama, czasem  Meksykańczyka, 
gdyż 

skóra jego ma odcień popielaty. 

Biskup. Martin cytował jako przy 
klad swego wychowanka który kom 
pletnie się odbarwił (ma nawet nie- 
bieskie oczy) ożenił się zaś z biało- 
skórną murzynką dzieki czemu moga 
oboje odgrywać rolę Europejczyków. 
Nie zawsze chęć zysku powoduje mu 
rzynem, który zapiera się swego po 
chodzenia — boć przecież w powo- 
jennych czasach czarny jegomość 
grający na saksofonie, lub występu- 
jacy w music-hallu 


zarabia więcej od niejednego 
„bialego“. 

Czasem w grę wchodzi miłość — 
zdarza się bowiem, że złotowłosa 
miss zakocha się w dziwnym panu o 
iępie południowca, który zdaje so- 
bic 'dobrze sprawę. że piękna miss 
może od biedy kochać Hiszpana czy 
Argentyńczyka, ale uważałaby so- 
bie za ujmę 


zadawanie się z murzynem. 


W pewnem mieście amerykań- 
skiem od lat pełni funkcje burmi- 
strza odbarwiony murzyn, którego 
podwładni uważają za ..czystej krwi” 
yankesa. Nikt oprócz biskupa Mar- 
tina nie wie o tem, że rodzony brat 
czcigodnego ojca miasta jest murzy- 
nem i odwiedza nieraz owe miastecz 


ko w charakterze protestanckiego 
kaznodziei. 


Gdyby dowiedziano się 


o pochodzeniu burmistrza niewątpli- 
wie straciłby om swoje zaszczytne 
stanowisko — żyje więc biedak w 
ciągi strachu, przed rewelacjami 
starał wepia rei 


Reklama jest 
handla. 


Apteka Gaseckiego, 
Nr. 16. 


; 
| 
s 


| m ZOK WE ZZO» _ ROAR | ZWODOWANY W rza 


dźwignią | Drobne ogłoszenia, 


| matowa enerwiw Zgubione dokumenty. 
WŁOSÓW wypadanie, łupież, | | samome nae” 
łysienie usuwa ranciszek iKorusiewicz, Siewiet 


„Esencja Chinowo-Chmielowa* i 
„Mydło Chinowo - Chmielowe". 
(z Kogutkiein) Sprzedają apteki 
składy apteczne, Główny skład 
ul, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


O . > » » 45 . 
sG s. » 60, ź 
> f A a 25., Ogloszenia 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, Debliñska 1. 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogloszenia ozdobne i tłusty 
drukiem podwójnie. 
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 


z 


Nr. 208. 


zaraza za 


Nowy rozkład jazdy 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH 


ważny od 15 maja 1928 roku. 


ODCHODZA Z SOSNOWGA: 


Do WARSZAWY: 0.59 (posp.), 9.35 (posp. 
11.48, 17.04 (przez Dęblin), 21.46. 

Do KATOWIC: 0.16, 1.17 (posp. bezp. do Pio: 
trowie), 1.70, 5.32, 4.02, 4.49, 5,34, 6.51 
7.50 (bezp. do Żywca), 7.51, 8.50, 9.59: 
10.21, 11.25, 15.05 17.47, 15.26, 1616 
16.50, 17.16, 17.45, 18.30, 19.15, 19.5% 
041 (posp. bezp. do Piotrowic), 21.27. 
22,17, 23.45. 


| 
| 
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Do ZĄBKOWIC: 9.05, 15.55, 15.00 (połączenie | 


z_ pociągiem posp. do Warszawy) 
15.54, 18.46, 22.45, 25.37 (wagon bez 
pośredni do Łodzi). 

Do ZAWIERCY : 6.45. 


Do CZĘSTOCHOWY: 5.00, 7.46. 1421, 17.52 | 


19.30. 
Do MACZEK: 1.51, 4.10, 11.14, 21.08, 
Do SZCZAKOWY: 12.58, 18.13. 
Do DEBLINA: 251, 9.46. 
Do KIELC: 6.60. 
Do KAZIMIERZA: 


ZOE 


PRZYCHOD/A D9 SGENOWCA: 


5.10, 10.05, 14.40, 18.45, 


4 WARSZAWY: 1.15 (posp.), 7.20, 12.58 (prze! | 


Dęblin), 19.05, 20.06 (posp.). 

£ KATOWIC: 0.54 (posp. bezp. z Piotrowich 
1.29, 2.45, 4.05, 4.58, 5.58, 6.40, 7.39 
8.25, 8.59, 9,51 (posp. bezp. z Piotro 
wie), 9.41, 11.19, 11.58 (bezp. z Żyw 
ca), 12.32. 15.28, 14.16, 14.54, 15.50 
16.54, 17.48, 19.08, 18.40 19.25, 20.56 
21.54 (bezp. z Żywca), 22.59, 23,29, 


Z ZĄBKOWIC: 552 (wagon bezpośr. z Ło: | 


dzi), 5.51. 8.28, 16.45 
19.25, 21.20. 

Z ZAWIERCIA: 9.37. 
Z CZĘSTOCHOWY: 
2541. 

Z MACZEK: 1.45, 4.42, 7.48, 15.24. 

Że SZCZAKOWY: 0.10. 17.12. 

Z DEBLINA: 3.18, 19.53. 

Z KIELC: 22.30. 
Z KAZIMIERZA: 


az == 


11.17, 16.11, 


10.17, 15.41, 17.40, 22.09 


7.15, 15.00, 16.55, 20.2% 
23.35. 
Ze STRZEMIESZYC: 6.47. 


ODCHODZA 7 DĄBROWY: 


DO WARSZAWY: 1.18 (posp.), 
(posp.), 12.12, 14.45, 15.24 (posp.), 2240 
DO KATOWIC: 0.59 (posp.), 1.22, 2.55, 3.30 


4.18, 5.08, 6.22, 7.00, 7.26, 8.04 
9.15, 9.57, 10.55, 12.35, 13.18, 15.02 
15.49 16.23, 16.48, 17.18, 18.02, 18.6 


19.51, 19.50 (posp.), 20.59, 21.46, 22.0% 

25,18, 23.45. 
DO ZĄBKOWIC: 

19.09, 23.12. 
DO ZAWIERCIA: 7.03. 


0.02, 14.02, 15.24, 16.18 


DO CZĘSTOCHOWY: 5.22, 8.14, 14.45, 18.16: | 


19.54. 
DO MACZEK ! KRAKOWA: 0.02, 1.57, 4.56 
5.22, 11.43, 15.06, 14.45, 18.40, 21.39. 
DO DĘBLINA: 5.16, 10.11, 17.30, 21.39. 
DO KIELC: 6.25 (do 30.9). 
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GID WSI EKD TED GIRA SEP CHR CZD GD TB CD GD Z 


Zanisujcie się do PMS: 


Po każdym seansie wystąpi znany 
humorysta 


MARJUSZ KONDRACKI, 


A a ZM 


Następny program! | 


zeubił książkę tytuaiową ur. 6% 
wydaną praes Urząd Akcyz I Mono! 
cołów Państwowych Częstochowa” 


a oho Anssul sgubit GoWOd OBODISÓ. 
pa wydany przes Magistrat w BŚ 
dziale, 423: 


a A PE Z O A zh 


Zagraniczne 100 proc. droższe. 


układem tabelarycznym o 25°/, droższe. 


Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłosze? 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło” 


— Wydawcy: Sp. Akc. „KURIER ZACHODNI “e 


9.29, 9.5. 
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